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 Konkurs „Wierszy STO” dla klas 0 - III                                    

 

 

 

Mam małego misia,  

nazwałam go: STOŚ! 

I powiem wam szczerze, 

fajny z niego gość! 

 

Choć rozrabia czasem, 

zabieram go na basen!                                          

Tam razem się bawimy, 

a potem o tym śnimy. 

 

Mój misiu jest przyjazny 

i lubię go do dziś! 

Właściwie to go kocham, 

bo fajny z niego Miś. 

 

Choć czasem mi zaginie, 

ja zaraz znajdę go. 

Oooo, STOŚ już  jest zmęczony, 

do łóżka wezmę go! 

 

                                                    Hania    Kulig  kl.3 

                                                                                                          



 
 
„Mój przyjaciel STOmiś” 
 
Przedstawię Wam dzisiaj cudownego

co na punkcie zabawy ma wielkiego fisia.

Zapytasz pewnie – o kogo tu chodzi?

O STOmisia się tutaj wszystko rozchodzi.

 

Lubi on spędzać z wszystkimi czas

przy nim nuda nigdy nie znajdzie nas.

Kiedy z nim jesteś, zawsze jest wesoło,

radość dziecięcą słychać wokoło.

 

Jako detektyw rozwiązuje zagadki,

nic nie ukryją przed nim gagatki.

Swoją lupą potrafi ślady odszukać,

nie da się STOmiś nikomu oszukać.

 

W wolnym czasie lubi podróżować,

potrafi także nieźle gotować. 

Na nartach jeździ jak zawodowiec,

motorem śmiga jak harleyowiec.

 

STOmiś wszystkich jest przyjacielem,

jestem jego dziecięcym wielbicielem.

Lubię z nim piękno świata odkrywać,

przygód wielkich wciąż wypatrywać. 

 

Bardzo się cieszę, że go dostałam,

piękną wstążeczką go oplątałam.

Od teraz możemy się razem bawić,

właśnie dlatego chciałam go Wam przedstawić.
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Na nartach jeździ jak zawodowiec, 
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STOmiś wszystkich jest przyjacielem, 

jestem jego dziecięcym wielbicielem. 

Lubię z nim piękno świata odkrywać, 

przygód wielkich wciąż wypatrywać.  
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właśnie dlatego chciałam go Wam przedstawić. 

                                                                    Maja Lipska kl. IIB 



Czy poznałeś już STOmisia?

Jeśli chcesz, poznaj go dzisiaj!

Wszyscy w STO go znają 

oraz bardzo go kochają. 

STOmiś lubi się przytulać

i do snu codziennie lulać. 

Jeździ na szkolne wycieczki

zamieszkując dzieci teczki.

A gdy gorszy dzień nastanie,

bierze się za ratowanie. 

Poprzytula i pocieszy 

i za chwilę Cię rozśmieszy.

Przeżyj z misiem przygód sto

i bądź częścią STO. 

                                      Alicja Lendzion kl. IA

 
W naszej szkole jest tradycja,
że gdy uczniem się zostaje,
to STOmisia się dostaje. 
Zerówkę zakończyć już czas,
więc STOmiś dołączy i do nas :)

                                       Kalina Jelińska  kl. 

 

Lubię misia STOmisia, 

co ma uśmiechniętego pysia.

Będziemy razem wiersze pisali,

byśmy konkurs wygrali. 

                                    Szczepan Węsierski kl. IA
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Mały misio w białej bluzce

skacze wciąż na jednej nóżce,

bo on zawsze jest wesoły,

kiedy do „STO” chodzi szkoły.

Granatową czapkę nosi, 

nikt go o nic nigdy nie prosi,

bo on słodki niesłychanie, 

że aż miękną wszystkie panie.

Taki to nasz słodki miś, 

STOmiś uwielbiany nie od dziś.

                                                     

 

„STOMIŚ” 

STOmiś to świetny miś. 

Dostałam go w pierwszej klasie

i nie leży nigdy w szafie. 

Kocham go, bo jest moją przytulanką

i  ma łapki i uszka, brzuszek też,

bo oczywiście misiem jest.

Ma przyjaciół wielu, 

bo tych przyjaciół jest ze 100!

Oczywiście kocham go, 

bo jest ze szkoły STO. 

Nie dość, że jest koniec wiersza,

to STOmiś tu zaraz przyjeżdża!

Nie dość, że jest koniec to 

- kocham szkołę STO!                       

bluzce 
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bo on zawsze jest wesoły, 

kiedy do „STO” chodzi szkoły. 
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uwielbiany nie od dziś. 

                                                     Ewelina Burek kl. 2B 
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Kocham go, bo jest moją przytulanką 

ma łapki i uszka, brzuszek też, 

bo oczywiście misiem jest. 
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to STOmiś tu zaraz przyjeżdża! 
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                       Malwiana Rozalewicz kl. IAMalwiana Rozalewicz kl. IA 



„STOMIŚ” 

Biały, bury i brązowy, 

czarny, w łaty, kolorowy 

- takie barwy mają misie. 

Wszystkie misie?  

Nie! STOMISIE! 

W naszej szkole dzisiaj feta, 

mały miś już na nią czeka. 

Dzisiaj w szkole Pasowanie, 

mały miś uczniem zostanie. 

Będzie liczył, czytał, śpiewał 

i do nauki nas zagrzewał. 

Witaj, misiu nasz kochany, 

już na zawsze zostań z nami. 

STOMIŚ, STOMIŚ, niech żyje, żyje nam … 

                                              Justyna Kloskowska kl. IIA 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



„Wiersz o STOmisiu” 

Cześć! Nazywam się STOmiś!

Nie jest ze mnie wcale taki zwykły miś,

bo uczę się w szkole 3 STO

i pomysłów na minutę mam sto!

 

W maju już trochę męczy mnie nauka,

ale bardzo fascynuje mnie sztuka.

W szkole często w zadaniach domowych pomagam

i na sprawdzianach podpowiadam.

 

Czasem rano nie chce mi się wstawać,

lecz muszę dzieciom podpowiadać!

A morał z tej historii taki:

uczcie się dzieciaki! 
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Nie jest ze mnie wcale taki zwykły miś, 
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i pomysłów na minutę mam sto! 

W maju już trochę męczy mnie nauka, 
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Czasem rano nie chce mi się wstawać, 

lecz muszę dzieciom podpowiadać! 

A morał z tej historii taki: 

                                                Weronika Drożdżyk kl. IIA 


